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O wymowie. 


Wymowa iest to drogi dar przyrodzenia, 
który nayczęściey wykształca się przez naukę i 
ewiczenie. Piękną i zaymuląca ma postać, 
kiedy wpaia w umysł człowieka miłość cno- 
ty i sprawiedliwości, lecz iest niebespieczna 
w ustach złoczyńcy, bo wtenczas stale się si- 
dłen tem okropnieyszyn, bo nas prowadzi 
droga usłana kwiatami. 

Obdarzona iest wdziękiem tak łudzącyn, 
że nas mimowolnie-z sobą pociąga, ona wznie- 
ca w chwieiacyim się żołnierzu męstwo i od- 
wagę, Ona ŻA > poruszenia ludu i przy- 
musza płochą tłuszczę wstąpić w harby swey 
powinności. Nie ieden wodz ićy iedynie wi- 
nien swe chlubne zwycięztwa. Często zrę- 
czna wymowa więcey dokazała niż oręż. Dzie- 
ie, liczne nam stawiaia przykłady. Filip 
iĄlexander Wielki bardzicy się oba- 
wiali wymowy Demostenesa niż oręża 
Greków. Cicero uratował Swą o0yczyznę, 
odkrywszy w senacie spisek Kati lny. Pho- 
cion był znany z żywej i mocney wymowy 
był ón przeciwnikiem Demostenesa, ka- 
żdą razą, kiedy zaczynał swa inowę, mówił 
Demosthenes- Oto iest żelazo które prze- 
tnie wszystkie me dowody. i 

Hanibal przedsięwziawszy z Rzymia- 
nami woynę, przechodzi Galię; otwiera so- 
bie przeyście przez nieprzebyte Alpy i sta- 
ie obozem na brzegu Tegsiny, gdzie go 
iuż czekał Konsul Scyipion. Wtenczas za- 
grzany przytomnością nieprzyiacieła, tak rze- 
cze do żołnierzy. » Towarzysze | Niebo nam 
przepowiada zwycięztwo. Nie my, lecz Rzy- 
mianie lękać się powinni. Rzućcie oczyma na 
pole bitwy; żadney nie ma ueieczki dla bo- 
tażliwych, zginiemy wszyscy, ieżeli zwyciężo- 
nymi będziemy. Czyż może bydż pewniey- 
szą rękoymia zwycięztwa? Sami nas postawi- 
li między zwycięztwem.i śmiercią:« To rzekłszy 
uderzył na nieprzyjaciela i zniosł go zupełnie. 

Za panowania Zygmunta III. gdy nie- 
spohoyny Zebrzydowski” podniost rokosz 
i wraz z Mięciem Januszem Radziwił- 
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łem liczne zebrał hufce. Stanisław Żoł: 
kiewski trzymał stronę Królewską, a sta- 
nąwszy pod Guzowem rozkazał swoiemn 
woysku na buntowników uderzyć , lecz żoł- 
nierze widząc, że maią wałczyć z własnemi 
braćmi, nie chcieli wypełnić rozkazu iego, a 
nawet z szyhu ustępować zaczęli. Natenczas 
ZŻołkiewski na wyższe wstąpiwszy miey- 
sce żywą i dobitną miał do nich mowę, któ- 
rą wszyscy tak zostali przeięci, iż z rzadką 
odwagą rzncili się na nieprzyiacielskie szyki 
i rozproszyli rokoszanów. Słowem powiedzieć 
można, ie chociaż krasoimosiwo często bywa 
tarcza zbiodni; iednak iest wielkin dobro- 
dzieystwen dla ludzi. Niektórzy ie rownaia 
z waleczaością —indnakże, zysk iest pewniey- 
szy gdy jodbiiamy ludzi mocą przekonania, 
niź mocą oręża. 


Wiadomość o Kalabryi. 


Głównemi przedmiotami handlu Kalabryy- 
skiego są iedwabie, oliwa i suszone owoce; 
wino chociaż mocne i dobre, nie wiele bywa 
za granicę wyprowadzane. Kalabryyskie konie, 
tah bardzo od Starbona wychwałane, za- 
łecaią się ieszcze dotychczas dobra rasa, i 
znaczną gałęz w handlu stanowią. Nie mniey 
mnły sa poszukiwane. 

MI a dostarczą Kalabryyczykóm znacz- 
ną liczbę futer. Lasy Iglaskię są napeluio- 
ne wilkami, lisami, dzikieini Kozamż i t.d. Po 
nad brzegi morskie przeciągaią „dziki i czere- 
dy dzikich wołów, — Rybołowstwo iest bar- 
dzo zyskowne, poławiaia tak zwana pesce 
spada w pobliskości Bagnara przy Ko- 
rona. W Jobskiia morzu znayduie się wiel- 
ka liczba węgorzów morskich. 

Okropnego Boa constructor, którego 
Hippisley nadaremnie szukał w Amery- 
cę południowey, nie mógł i tutay autor wy- 
naleść. Jego istnienie zdaie się nam bydź 
watpliwem, mogą wprawdzie długo 'żyiace 
węże osiągnąć tey wielkości, iednakże w |cza- 
sie pięciołetniego pobytu mie wydarzyło się 


mu widzieć coś podobnego. W roku 1798 
okazali Kalabryyczykowie dla swoiego Króla 
niezachwianą wierność.  Pogardzili Parteno- 
pejską rzeczepospolitaą, tem nikczemnem i 
„krwi niesytem stronictwem anarchii Francuzkiey. 
W krótce musieli Francuzi ustąpić połączo- 
nym woyskom Austryiacko - Rossyyskim, a pod 
wodzem Kardynała Ruffo zaięły zwycięzkie 
sztandary Kalabryyczykow stolicę, obaliły rze- 
czpospolitę Parteńopeysha, i na nowo ustali- 
ły tron Ferdynanda. Nowe zwycięztwa 
Francuzów zmusiły Kardynała do ucieczki, któ- 
ra iednakże nie długo trwała.  iNareście de- 
kret Schónbrunski wydany r. 1805 na długi 
czas pozbawił go oyczyzny. Jeszcze kilka lat 
broniła się Kalabryia, dopiero r. 1808 prze- 
niosły się massy powstanców do Sycylii; a 
iedynie tylko mała liczba rozbóyników pozo- 
stała, którzy nie należeli ani do stronnictwa 
Ferdynanda, ani do Rzeczpospolitey, ani 
do Murata, i sami się Fuorusciti zwali, 
Następnie wykonane na nich okropne exehu- 
cye przywiodły ich nieco do pokoit. 

Sławną iest Kalabryiska Manns.  Zółta i 
biała bawełna ndaie się bardzo dobrze w Tro- 
pea, Kastravillami, Kropaai i t. q, 
lecz płótno iest ieszcze zawsze bardzo grube 
i tylko do zwyczaynego użytku służyć mogąca, 
co po naywiększey części z niewiadogiości 
mieszkańców w sztukach mechanicznych po- 
chodzi. 

Tabaka iest w tym kraiu bardzo mocną. 
W okolicy Reggio rośnie cukier. Słodkie 
‘drzewo znayduie się przy Rossano i Qas- 
sano. Lecz nie zdołalibysmy wyliczyć wszyst- 
kich korzyści, które Apeniny nastręczaią, tak 
botanik iakoteż mineralog znayduie w tych 
stronach nieprzeliczone szczegóły zaspohaiaią- 
ce iego ciekawość. 

Po dzystych czasach- i w pewnych epo- 
kach spostrzegać się daie w Reggio Fata- 
Morgana sławna w rocznikach baiecznego 
rycerstwa. Morże i powietrzokręg przedsta- 
wia rozmaite kształty pałaców, domów, i 0- 
grodów które łatwowierność czarami bydź 
mieni. Lecz dzięki swiatłu dziewietnastego 
wieku | przepisy optyki wyiaśniaią te cuda. 

Niegdyś tak niebespieczne” wiry Scyt- 
ta i Charybdis nie przestraszaia teraz ani 
AE ani łoskotem. Sa to wprawdzić 

ystre rzeki, które w czasie burży okręta po- 
rywaią, lecz sztuka sternika umie zwyciężyć 
te niebezpieczeństwa. N 

Jako osobliwość zasługuie na wspomnienie 
kamieR grzybowy ( pietra fungifera ) któ- 
ry ziemia przykryty, i nieco wodą podlany, w 


kilka dnie wydaie nieprzęliczoną moc grzybów. 
Znayduie się także w Sycilii i państwie ko- 
ścielnem przy Viterba. 

Pomimo skłonności Kalabryyczyków do 
nauk, nie uczyniła literatura żadnych postę- 
pów, przeszkądza iey bowiem brak instytutów 
i potrzebnego wsparcia. Jednakże wydał ten 
kray kilku mężów, których imiona zachowaią 
dzieie. Casenza chlubi się rymotworcani i 
uczonemi, Parrasius, Telesins, których 
potomkowie dotychczas istnieia, Morto ra- 
nus it.d. Lupis z Calanzaro pozostawił 
wiele ważnych materyiałów dla historyi. T-0s- 
cano z Rossanv wsławił się swoiem wy- 
bornem dziełem 06 prawie rzymskiem, a Mat- 
tei z Monte Leone zasłuzył na szacunek 
wszystkich światłych przez swoie sledztwa w 
hebrayskiey fitteraturze, którą porównywał z 
greckiemi i nowszemi naukami. *) 
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Doniesienia Naukowe. 


W Paryżu, gdzie przed kilkoma laty za» 
ledwie kilku Greków znaleść można hyło, 
przebywa teraz przeszło  sześcdziesięciu, 
wszyscy W. Zainiarze udoskonalenia się w na- 
ukach. Równie wszechnice Włoskie i Niemie- 
chie obejmuia ich znaczną liczbę. W sainey 
Pizie Utay się sześćdziesiąt Grekow. Nay- 
większą pobudka do zgromadzania się ich w 
tem mieście ies. Arcybiskup Jgnacy, szano- 
wny prałat, który prawościa swoich religiy- 
nych i politycznych prawideł okazaną w róż- 
nych wypadkach, nie mnieysze zasługi dla 
oyczyzny Greckiey, iak dla powszechnego Ko- 
ścioła położył. Jednakże nayczęściey obiera- 
ia Grecy Paryż do umysłowego ukształcęnia. 
Przyczyna tego, oprócz innych filantrepiinych 
i dobrzeżyczliwych uczuciów , które zawsze 
naród francuzki dla Greków okazywał, iest 


*) Ograniczamy sig iedynie na tym opisie , gdyż pis- 
mo, czasowe nie możę bydź zbiorein obszernych 
rozpraw, trudni się tylko przytoczeniem cieka- 
wych, rozrywaiących i nanczaiących szczegołów. 
Każde pismo czasowe osiąga swóy zamiar, gdy 
się stara ile możności trwale i bez przerwy 
zaymować, W naszym wieku przybrały same 
nawet zaymuiące szczegóły pewny rodzay po- 
wagi i gruntowności, Jest to tryumfemd. bre- 
gó smaku, który w pismach ulotnych sz. zegól- 
nie na uwagę zasługuią. Wymaga nawet obo- 
wiązek, ażeby na ten smak dobry zwracać nay- 
bardzicy swoią uwagę a przezto wykorzeniać 
ubywaiąca eoraz bardzioy namiętność do czy- 
tania romansów, — 
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szczegolnie ta, że ulubiony i szacowany w ca- 
łey Grecyi P. Koray znalazłszy gościnne 

rzyięcie w stolicy Francyi, z tąd naprzyd 
dał się słyszeć z swoia wymową, którą wznie- 
cił w umysłach swoich rodaków zapał do u- 
mieiętności, do literatury i do oświecenia. 
Rady P. Koray nie były bez skutku. Umia- 
ła korzystać młodzież z dawnych pisarzów 
swoiego narodu i karmiłą swóy umysł temi 
niesmiertelnemi płodami , a P. Koray docze- 
kał się tey rozkoszy, iż iego Życzenia i sta- 
rania dla udoskonalenia towarzyskiego stanu 
rodaków naypożadanszym skutkiem uwienczone- 
ne były. Grecy uważaia w tym szanownym 
starcu pierwszego twórcę zakwitaiących na no- 
wo nauk w swym kraiu. Własnie teraz kaza- 
ti w Rzymie sporządzić pomnik na cześć ìe- 
go. Nie tyle w nim szacuią iego od wszyst- 
kich uczonych Europy uznane głębokie umie- 
iętności , ile bardziey iego nieugięte do oy- 
czyzny przywiązanie, dla którey wyłącznie od 
25 łat wszystko użyteczne pisać nie zaniedby- 
wał. Pomimo pochlebnego przyjęcia we Fran- 
cyi, w tey drugiey swoiey oyczyznie, pomimo 
otrzymanego  wyszczególnienia od Instytutu 
Paryzkiego , który za iego prace nad dziełem 
Hipokrata korona go uwienczył, pomimo czci 
którą mu rząd Francuzki oddat, gdy go wybrał 
do wspólnego działania przy pomniku poswię- 
conym starożytnemu ziesniopisarstwu , pomimo 
tego wszystkiego ani na chwilę nie poprzestał 
mysleć o swoley oyczyznie. Tey. poswięcał 
swóy czas naydroższy, a prawie przez 20 
lat głównem iego było zatrudnieniem: popra- 
wa swoiega narodu, .szczególnie zaś poprawa 
obyczaynego i politycznego stanu przez po- 
lepszenie wychowania publicznego ,. Rarodo- 
wey literatury, i nauki o unmieiętnościach' 
Naypięknieyszy swóy płód wydał P. Koray 
pod skromnym napisem: groyagmoi Airovyeciot. 
Nie można nie wspomnieć o szczodrobliwości 
Grehów, którzy się między sobą prawie na wy- 
ścigi ubiegali w przyczynianiu się do wielkie- 
go dzieła odnowienia stanu naukowego, i 
wprowadzenia wielkiey liczby użytecznych in- 
stytutów. Nie rachuiac wprowadzonych szkół, 
które za staraniem maiętnych prywatnych od 
kilku łat w Chios, w Konstantynopolu, 
w Smyrnie, w Cydoniii t. d. istnieia, 
wielu młodych i pełnych zdolności młodzien- 
ców wyiechało z wysp Jonskich do Europey- 
skich uniwersytetów , którzy pod warunkiem, 
ażeby z czasem iakie katedry przy tamtecznych 
uniwersytetach piastowałi, sa kosztem rządu u- 
trzymywani. Zwierzchnik?szkół Lord Guil- 
ford wybrał dla każdego, z tych młodzień- 
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ców stosowne miasto, wielu z nich udało się 
do Góttingi, do Anglii i go Wioch. 
Gdy przed kilkoma miesiącami umyslił K an- 
ton Zagori w Epirze założyć szkolę, 
zebrało się natychmiast wielu bogatych pry- 
watnych, którzy otworzywszy shładzę między 
soba zgromadzili 200,000 piastrów. 


Wiadomości WVVarszawskie *) 


(Z dnia 2, Stycznia ) 

Przeszła Niedziela iako Wiliia nowego 
roku, wesoło była przepędzoną w stolicy. — 
Afisze ogłosiły aż trzy bale po różnych częściach 
Warszawy. W wielu prywatnych domach sty- 
chać było muzykę i tahce; w domu zaś P. P e- 
tyskusa w nowo urządzonych salach był Pik- 
mik przyiacielski, składający się z przeszłe 
dwuchset osób. Dnia tegoż w teatrze Narodo- 
wym grano pierwszy raz nowa naśladowaną z. 
Francuzkiego Komedyio-Operę, pod tytułem : 
Walia nowego roku, która dla wesołych 
scen , dowcipnych śpiewek, zaśtósowanie do 
dnia i okoliczności tegoczesnych , tudzież ży- 
wą i właściwą grę naszych aktorów, powszechnie 
się podobała. Parter żądał wymienienia nazwiska 
tłumacza: szkoda, iż doniesiono Anonima. 

Wezoray, iako w dzieh nowego roku, u- 
lice były' napełnione poiazdami i piechotnemi, 
każdy prawie z mieśzkahców pośpieszał do do- 
brodzieiów, urzędników, przyiaciół, krewnych 
aby złożył życzenia; po. zwykłem od wiecz- 
nein życzeniu , dodawano powszechnie »Oby 
żyto poszło w górę« Day bożę aby się 
to nadar potrzebne sprawiło Życzenie. 

(Z d.5.t.n.)Dnia wczorayszego wyszedł pierw- 
szy Numer Gazety Literackiey ż drukarni N. 
Glukchsberga, zawiera recenzyią tłumaczenia 
Traiedyi Szylera podtytnłem: Dziewica 
Orleańska, wiadomość o; pomniku bitwy pod 
Pułtawą wystawionym przez N. Pana na 
cześć Piotra W. Doniesienie o 24. pismach 
peryodycznych Półskich zapowiedzianych na 
rok 1821. Pod tytułem: Literatnra Zagranicz- 
na udzieloną iest treść kilku nowych pism za- 
granicznych; a mianowicie Dzieła nawego wy- 
szłego w Paryżu , opisuiacego posągi, pła- 
skorzeżby , napisy i biusta starożytne, wiado- 
mość o nowem piśmie wyszłym w Berli- 
nie pod tytułem: Odkrycia z Chemii roślin; 
i t.p. Styl iest iasny, łatwy, układ rzeczy w 
nowey Gazecie wdzięcznie urozmaicony ; zda- 
nie zdrowe; słowem pierwszy numer gapo- 


* ZKuryera Warszawskiego (nowey Ga- 
zety wychodzącey w Warszlwie od n. r. 
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wiada nam na przyszłość pismo iakiego nan 
niedostawało. 

Z teyże Drukarni wyszedł także pierw- 
szy oddział dzieł Woyciecha Bogu- 
sławskiego składałacy się z trzech gru- 
bych tomów , obeymuie dwanaście rozmaitych 
dzieł dramatycznych , historyia Teatru Polskie- 


o bardzo ciekawie, starownie i prawdziwie, 


napisaną, tudzież życiaahtorów O wsińhskie- 
go, Truskolawskiego i Pani Trusko- 
lawskiey. — Jest to wydanie iedno w na- 
szych czasach z naypięknieyszych. Tamże 

renumeratorowie mogą iuż obierać nowe 
dzieło Żale Elwiry. 

Podobnież z drukarni Glicksberga, 
wyszły dwie komedyią przełożone z Molie- 
xa iedna pod tytułem Natręty przez Fr. 
Dmuchowskiego (Syna), druga pod ty- 
tułem : Kto się kocha ten się kłóci, przez 
Dmuchowskiego i Lisieckiego; o- 
bie wierszem, obie iuż ną Teatrze narodo- 

«wyma wystawione. 


Teatr we Lwowie. 


Na dochód P. Bensowóy odegrano 


15 Stycznia komedyią z Francnzkiego w 1 
a Komi- 


akcie: KXiąże Kominiarz, 
niarz Xiaże, którey osnowa iest nie- 
porozumienie pochodzące z przebrania stę 


kominiarza w stróy Kiążęcy, a Kiążęcia w 
suknie kominiarskie. Pierwszy chce tym spo- 
sobem doświadczyć roskoszy, iakich bogaci do- 
znaią,' drugi spodziewa się odkryć romanso- 
wą intrygę, w którą iest zawikłany. Nie tyl- 
ko, że Żadnego zamiarn -w tey zbyt mierney 
sztuce dostrzedz nie można, ale także pos- 
polita smieszność stanowi główną zasadę. Nie 
można bowiem komika nazwać takie fraszki, 
którym ani doweip, ani charakterysticzne role 
nie towarzyszą. Ubolewać bardziey potrzeba, 
iż u nas w zwyczay weszło na benefisa wy- 
stawiać byłeiakie sztuki; a przecie moglibys- 
my się spodziewać, że aktorowie posiadaiący 
gust dobry, zadadzą sobie tyle starania, aże- 
by na swoie dochody dobre przedmioty obie- 
rali, któreby w różnym względzie Publi- 
czność zaymowały. 

Nastąpiło drama w 3 aktach napisane 
wierszem przyz Ignacego Humnickiego : G o- 
worek i Leszek biały. Znany przed- 
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miot z dzieliów Polskich, w którym nie za- 
chwiana przyiaźh Leszka ku Goworko- 
wi okazuie się w całym blasku. Zadne przy- 
gody nie zmieniaią iego stałego przywiązania 
ku temu mężowi, który w niego wpoił pier- 
wsze zarody enoty i szlachetności. Do tego 
zwiaku nie mało się także przyczynia miłość 
Leszka ku Bożennie. Z razu nie 
sprzyia Królowa namiętności swoiego syha, 
lecz gdy się poźniey odkrywa, że Bożėn- 
na pochodzi -z krwi Miążąt Ruskich ,- po- 
zwala matka na ich połączenie, iedna się z 
Goworkiem, a szczęśliwy Leszek w 
gronie ulubionych od siabie osób, nie pra- 
gnie władztwa nad wieloma Kkraiami, iedynie 
spokoyności szukaiąc poprzestaie na zarządzie 
Sandomierza. 

Wiersz dobry, sztuka nie zła, iednakże 
w niektórych unieyscach potrzebowałaby ie- 
szcze poprawy. Oburzyło cokolwiek grożne 
postępowanie matki przeciwko synowi, tóm 
bardziey, gdy ten syn na podobne zarzuty 
nie zasługuie. Przez ciąg sztuki nie schodzi 
się Leszek z Bożenna — chociaż z mo- 
wy innych dowiaduiemy się © ich miłości, 
iednakże nie możemy sądzić iah dalece posu- 
niętą iest ta namiętność, czyli iuż tak iest 
mocna, że iey żadne przeszkody zwałczyć 
nie potrafią. 

Z żalem przychodzi donieść, że po wię- 
kszey części było zaniedbanie tak w wysta- 
wie iakoteż w grze. Występuięc Leszek 
nie był podobnym do Xiążęcia Polskiego, lecz 
bardziey do iakiego skromnego  palestrauta. 
Gra PP. Rudhiewiczą i Romanow s- 
kiego po części znudziły publiczność. Bydź 
może, że w groźnych i przerażliwych prze- 
mowach, lub kiedy się z zapaiem wyraża, 
nie żle brzmi deklamacyia P. Rudhkiewi- 
cza, lecz cóż potón, gdy w innych poło- 
żeniach niestosownie uczucia swoiey rol 
wynurza. Jednostaynie deklamuie, nayczę- 
ściey przesadza, a słowa z nadto wielkim 
przyciskin wymawia. Jednakże tym razem 
nie zważała publiczność na te uchybienia, i 
wywołała P. Rudhiewicza. Gra P. Ro- 
mahowshiego iaho Boruty poufałego 
Królowey dosyć nieszczęśliwie wypadła; szko- 
da, że P. Sosnowski nie wystąpił w 
téy roli, byłby nas daleko lepićy obeznaymii 
z tym podstępnym charakterem. 
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Bedakeya F. Krattera, — Drubiem J. Pilbega. 


